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POLSKA CERAMIKA L U D O W A W Z B I O R A C H M U Z E A L N Y C H 

L W O W A I L E N I N G R A D U 

Nasza wiedza o dawnej d z i e w i ę t n a s t o w i e c z n e j i wcześnie jszej 
ceramice ludowej , ograniczona jest zachowanymi przekazami, 
а przede wszys tk im ob iek tami , k t ó r o zna jdu ją s ię w zbiorach 
muzealnych. Nies te ty pozwa la j ą one t y l k o na częściowe zoriento­
wanie s ię w formach n a c z y ń wyrab ianych w poszczegó lnych 
warsztatach i o ś r o d k a c h . Ź r ó d ł a p o ś r e d n i e , np . ikonograficzne, 
nie rozsze rzą w s p o s ó b i s to tny tego stanu w i a d o m o ś c i . N i e 
przyniesie też p o w a ż n i c j s z y c h zmian eksploracja terenu, bowiem 
naczynia gl iniane ze w z g l ę d u na własnośc i surowca i u ż y t k o w y 
charakter t y l k o w y j ą t k o w o m o g ł y d o c h o w a ć s ię do naszych dn i 
w gospodarstwie O g r a n i c z o n ą w a r t o ś ć m a j ą również p r ó b y od­
twarzania dawnych n a c z y ń ( i i c i i dekoracji) przez s tarych garn­
carzy czy w i s t n i e j ą c y c h jeszcze warsztatach na podstawie za­
chowanych p r z e k a z ó w . Dzieje s ię t ak na skutek tego, iż kryzys 
garncarstwa, j a k i z a r y s o w a ł s ię w drugiej po łowie X I X w. , 
a w y r a ź n i e powiększy ł s ię w p o c z ą t k a c h naszego stulecia, spo­
w o d o w a ł znaczne zmiany w produkc j i t y c h niel icznych o ś r o d k ó w , 
k t ó r e u t r z y m a ł y s ię do naszych czasów. Zarzucono w y r ó b wie lu 
dawnych fo rm, z k t ó r y c h jedne nie z n a j d o w a ł y j uż zastosowania 
w modernizowanym gospodarstwie d o m o w y m , inne zaś z a s t ą p i ł y 
w y r o b y p r z e m y s ł o w e . Obecnie t y l k o nieliczne t radycyjne naczy­
n ia wykonywane są od czasu do czasu na konkursy , czy i n d y w i ­
dualne z a m ó w i e n i a . Niezmiennym, a raczej w z r a s t a j ą c y m po­
wodzeniem cieszą się jedynie doniczki , ale masowa ich produkcja 
powoduje o b n i ż e n i e s p r a w n o ś c i manualnej nawet d o ś w i a d c z o n y c h 
garncarzy, k t ó r z y z a t r a c a j ą u m i e j ę t n o ś ć toczenia form bardziej 
r o z w i n i ę t y c h . Sporadycznie wykonywane przez nieh pojedj'ncze 
naczynia odb iega j ą dość znacznie k s z t a ł t e m od t r adycy jnych 
f o r m danego o ś r o d k a , m a j ą na ogół grubsze n i ż dawniej ś c i a n k i , 
z u b o ż o n ą i u p r o s z c z o n ą d e k o r a c j ę , są gorzej w y k o ń c z o n e . Z t y c h 
p o w o d ó w niezmiernie t rudno jest w n i o s k o w a ć o charakterze 
i poziomie t radycyjnej p rodukc j i p o s z c z e g ó l n y c h o ś r o d k ó w na 
podstawie ich współczesne j dz i a ł a lnośc i . 

Tak więc pods tawowym ź r ó d ł e m naszj'ch w i a d o m o ś c i 
0 dawnej ceramice ludowej , jej formach i zdobieniu są zb iory 
muzealne, eksponaty oraz nieliczne fotografie o b i e k t ó w już 
n i e i s t n i e j ą c y c h . 

Z ko lekc j i k ra jowych do n a j w a ż n i e j s z y c h n a l e ż y zespól 
n a c z y ń p o c h o d z ą c y c h z Polsk i P o ł u d n i o w e j , z drugiej p o ł o w y 
ub ieg łego wieku , w zbiorach by ł ego Muzeum P r z e m y s ł o w e g o 
w K r a k o w i e , p r z e j ę t y przez Muzeum Narodowe w K r a k o w i e . 1 

Z a c h o w a ł o s ię t r o c h ę o b i e k t ó w również w k rakowsk im Muzeum 
Etnograf icznym, natomiast stare zbiory warszawskie uległy 
c a ł k o w i t e m u zniszczeniu podczas ostatniej wo jny . Spore zespoły 
s tarych n a c z y ń z poszczegó lnych o ś r o d k ó w z n a j d u j ą s i ę iv nie­
l icznych muzeach regionalnych, m . i n . w Rabce. Niezmiernie 
w a ż n y m a t e r i a ł poznawczy zawie ra j ą kolekcje polskiej ceramiki 
ludowej w muzeach radzieckich, a mianowicie w Leningradzie 

1 L w o w i e . 2 

W zbiorach Muzeum E t n o g r a f i i N a r o d ó w Z S R R w Len in ­
gradzie znajduje s ię d u ż o w a ż n y c h o b i e k t ó w naszoj k u l t u r y 
ludowej . Obok pokazanej p r z ó d k i l k o m a l a t y w P a ń s t w o w y m 
Muzeum Etnogra f icznym w Warszawio kolekcj i s t r o jów są to 
w y c i n a n k i , p i sank i , zabawki i szereg innych p r z e d m i o t ó w ze­
b ranych w la tach 1902—1910, a wś ród n i ch ok. 35 n a c z y ń g l i ­
n i anych z r ó ż n y c h okolic . Najstarszy, a zarazom najbardziej 
i n t e r e s u j ą c y zespół pochodzi z Lubelszczyzny, z 1902 r. Jest t u 
seria s iwych i glazurowanych w y r o b ó w P. Walca (współcześn ie 

to nazwisko b rzmi Welc) z Bidaczowa. D w a siwe ga rnk i o eso-
w a t y m p r o f i l u zdobione są na. z ew nę t r zne j powierzchni ś c i anek 
szerokimi zygzakami w y g ł a d z a n i a , dość niedbale p o ł o ż o n y m i 
( i l . 1). Z a r ó w n o ich forma j ak i dekoracja są bardziej zb l iżone 
do stosowanej wspó łcześn ie w t y m o ś r o d k u . Naczynia wypalone 
na czerwono, zdobione r y t y m i p r ą ż k a m i i odciskami stempelka, 
pokry te g l a z u r ą w odcieniu b r ą z o w y m z ciemniejszymi p u n k t a m i , 
m a j ą dosyć pretensjonalne fo rmy ( i l . 1(2—5)). 

Ł ą ż e k Ordynack i r e p r e z e n t u j ą dwa d u ż e naczynia P . K u ź ­
niara , c z y l i P io t r a K u ź n i a r z a , znakomicie wykonano, typowe dla 
tego o ś r o d k a , a mianowicie dzban z p i o n o w y m k o ł n i e r z e m 
i miska r ó w n i e ż z k o ł n i e r z e m , pokry te b e z b a r w n ą g l a z u r ą na 
p o d b i a ł k o w a n y m t le , bez mala tur . Dzban ma p o k r y w k ę z uchwy­
tem w ksz ta łc i e ptaszka ( i l . 6). Są to jedyne wyroby o k t ó r y c h 
wiadomo iż są dz ie łem tego s łynnego w Ł ą ż k u garncarza — 
o b i e ż y ś w i a t a . Ponadto , z w y r o b ó w o podanym w ks i ędze inwen­
tarzowej nazwisku autora zna laz ł s ię glazurowany cedzak w y ­
konany przez J . Ł a d y c k i e g o z P a w ł o w a . Omawiana seria b y ł a 
prawdopodobnie prezentowana na j ak ie j ś wystawie , bowiem 
z n a j d o w a ł y s i ę w niej ponadto modele p ieców garncarskich Walca, 
K u ź n i a r a 3 oraz L u k i Łozewicza (Łos iewicza) z L ipowca pod 
B i ł g o r a j e m . 

W pozyskanych p ó ź n i e j kolekcjach z n a j d u j ą s ię j uż t y l k o 
naczynia n iookreś lonego autors twa, zakupywane prawdopo­
dobnie od u ż y t k o w n i k ó w . N a u w a g ę zas ługu ją t u naczynia 
z K u r p i ó w , część z n i c h jest bowiem malowana na b i a ł y m tle 
z r ó ż o w y m odcieniem (prawdopodobnie polewa cynowa) . Jost 
tu t a j miska z r o ś l i n n ą m a l a t u r ą w kolorach z ie lonym i f ioleto­
w y m (tlenek m i e d z i i manganu — i podobnie zdobiona 
doniczka, wykonane zapewno w B r o k u nad B u g i e m , a poza 
t y m w y r o b y czerwone, malowane p o b i a ł k ą we wzory geome­
tryczne ( również m i s k i ) , lub w ogóle niezdobione (dwojak i , 
dzbanek), t y l k o glazurowane. 

Z Ł o w i c k i e g o pochodzi talerz pobia lkowany, z n i e w i e l k ą 
z i e lono - b r ązow ą r o z e t ą na dnie , jak m o ż n a s ą d z i ć po charakterze 
wzoru , z pracowni K o n o p c z y ń s k i c h w Bo l imowie , oraz m a ł y , 
zielono glazurowany kaganek w postaci pucharka z t u l e j k o w a t ą 
r ą c z k ą ( i l . 1(16)). K i l k a naczj'ri zakupiono w p o ł u d n i o w e j części 
dawnej guberni kieleckiej , są to m . i n . 3 m a ł e miseczki z czerwonoj 
g l i n y , malowane p o b i a ł k ą , „ u ż y w a n e podczas wesela" ( jak 
zaznaczono w inwentarzu) czwa,rta, nieco w i ę k s z a — p o k r y t a 
p o l e w ą c y n o w ą oraz p ę k a t y garnek o b r z u ś c u p rzypomi ­
n a j ą c y m wycinek k u l i , glazurowany t y l k o w e w n ą t r z — w s z y s t k i e 
z p o w i a t u miechowskiego, a ponadto s m u k ł y garnek malowany 
p o b i a ł k ą w dość b e z ł a d n e zygzaki i glazurowany — z p o w i a t u 
p i ń c z o w s k i e g o ( i l . 1(7)) pozyskane w 1910 r. Produkcja garncarska 
w t y c h okolicach nie jest nam znana i dlatego t rudno b y ł o b y 
w y s u w a ć przypuszczenia z jakiego o ś r o d k a one p o c h o d z ą . 

N i e z a c h o w a ł y s i ę niestety d w o j a k i z Wie lkopo l sk i , wed ług 
zapisu w k s i ą ż c e inwentarzowej p o k r y t e r y s u n k a m i herbowych 
or łów, jedno i d w u g ł o w y c h w obramowaniu z ł o ż o n y m z pasowo 
u ł o ż o n y c h k r z y ż y k ó w i kresek. 

W zbiorach Muzeum E t n o g r a f i i i P r z e m y s ł u Artystycznego 
wo L w o w i e , n a l e ż ą o y m do U k r a i ń s k i e j A k a d e m i i N a u k , k t ó r e 
p rze ję ło zb iory dawnego muzeum i m . Dzieduszyckich, kolekcja 
ceramiki ludowej jest ogromna, l i czy k i lkaset (co najmniej oko ło 
700) o b i e k t ó w , w t y m sporo ustalonego autorstwa i d o k ł a d n i e 
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I I . 1. Naczynia w Muzeach Lwowa i Len ingradu: 1—5 naczynia P. Walca z Bidaczowa, 1902 r . : 1 — siwak, 2—5 w y r o b y glazurowane 
zdobione r y t e m , s tempelkiem; 6 — dzban glazurowany na b ia łe j polewie, w y k . P io t r K u ź n i a r , Ł ą ż e k ; 7 — garnek glazurowany, b i a ł a 
mala tura , P i ń c z o w s k i e , 1910; 8—10 w y r o b y W a w r z y ń c a Dudziewicza z Zalasu: 8 — dzban sygn., 1861, glazurowany, r y t , 9 — dzbanek 
sygnowany, 1960, glazurowany, szyjka a ż u r o w a n a , 10 — popielniczka sygnowana, 1961—64; 11 — dzban, wys. 58,5 cm, glazurowany 
w e w n ą t r z , sygnowany Miko ła j Sęk , Zalas; 12 — dzban siwy, w y g ł a d z a n y , wys . 30 cm, D e m b y w o j . Tarnobrzeg; 13 — dzban s iwy, 
w y g ł a d z a n y , w y k . J ó z e f Oktawa, 1895 г., H u t a pow. T o m a s z ó w L u b e l s k i ; 14 — dzban glazurowany, wys. 25 cm, r y t i b i a ł a mala­
t u r a na czarnej polewie, C z ę s t o c h o w a ; 15 — dzban s iwy, wys. 33 cm, mala tura żółta.wa, Mosina; 16 — kaganek!'?) zielono glazuro­
wany , wys. 7 cm, Z d u b y kolo Ł o w i c z a ; 17 — kaganek zielono glazurowany, wys. 11 cm, w y k . W i n c e n t y H u d z i a k , Stryszawa kolo 
Suchej; 18 — waza wys. 19 cm, p o k r y t a c i e m n ą g l a z u r ą , nak l e jk i z formy, p o b i a ł k o wane, Muszyna; 19 — Misa ś r edn . 32 cm, malowana 
p o b i a ł k ą , glazurowana, w y k . A . Semik, Sucha; 20 — misa, zielono glazurowana, w y k . J ę d r z e j Kal i sz , Stary S ą c z ; 2 1 — m i s a ś redn . 
25 cm, mala tura z i e l ono -b rązowa na r ó ż o w y m t le , glazurowana, pow. O s t r o ł ę k a , 1910 r . ; 22 — m o t y w z m i s k i , f lamerowanie, W y s z k ó w , 

pocz. X X w. 
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datowanych. Z a c z ą t e k tej ko lekc j i s t a n o w i ł y prawdopodobnio 
eksponaty wys tawy rolniczo-przemyslowej w 1877 r. bowiem 
z tego ozasu pochodzi znaczna część o b i e k t ó w . N i e k t ó r e ich 
serie b y ł y podzielone i ozęść t r a f i ł a równocześn ie do krakowskiego 
Muzeum P r z e m y s ł o w e g o , jako dary W ł o d z i m i e r z a Dzieduszyc-
kiego* i dlatego w pewnych przypadkach oba zb io ry wzajemnie 
s ię u z u p e ł n i a j ą . 

W zbiorach muzeum lwowskiego zna jdu j ą s ię np. spora seria 
w y r o b ó w z Zalasu p o d K r a k o w e m , wykonanych przoz d w ó c h 
garncarzy, W a w r z y ń c a Dudziewieza i M i k o ł a j a S ę k a , w s p o s ó b 
i s to tny p o s z e r z a j ą c a d o t y c h c z a s o w ą wiedzę o t y m o ś r o d k u . 
W i ę k s z o ś ć w y r o b ó w Dudziewieza datowana jest przez autora na 
la ta 1860 i 1861, a więc na p o c z ą t k o w y okres jego dz i a ł a lnośc i 
garncarskiej , jeden puchar — popielniczka, z napisem: „ t e g o 
naczynia u ż y t e k cenisz a b y ś p a m i ę t a ł że w p o p i ó ł s ię zmienisz" 
da towany jost dosyć dz iwnie — 1861—6:2—3—4, natomiast 
i m b r y k z p o k r y w ą —• na r o k 1877, z czego w y n i k a , że pracownia 
Dudziewieza czynna b y ł a znacznie d łuże j n i ż m o ż n a b y ł o przy­
p u s z c z a ć 5 . W ś r ó d w y r o b ó w Dudziewieza poza znanymi j u ż 
fo rmami , j a k walcowata puszka na t y t o ń , dedykowana t y m razem 
J M Panu J ó z e f o w i Magowskiemu, ozy dzbany, również z dedy­
kac jami , zna jdu j ą s ię toż inne, np. mady dzbanek z a ż u r o w ą 
szy jką i s ł a b o widocznym us tn ik iem w k r a w ę d z i wlewu, opa­
t rzony napisem „ p i j a nio roz le j" , czy też d u ż y j a jowa ty dzban 
zdobiony t y l k o r y t a m i poprzecznymi p r ą ż k a m i i j o d e ł k ą ( i l . 
1(8—10), glazurowane w całości , wszystkie wykonane z jasnej, 
prawie bia łe j g l iny . D r u g i garncarz z Zalasu, Mikoła j Sęk, u ż y w a ł 
obok bia łe j również i że laz is te j g l iny , ciemnoczerwonej po wypa­
leniu . Specja l izował się on w formach d u ż y c h są t u bowiem jego 
robo ty ogromne dwuuszno garnk i , dzbany d o c h o d z ą c e do 60 cm 
wysokośc i , misy o ś r e d n i c y 50 cm, alo są t a k ż e i naczynia mnie j ­
sze, j ak np . m i s k i i garnuszek na trzech n ó ż k a c h ( i l . 1(11). Sęk 
prawdopodobnie pod w p ł y w e m Dudziewieza s tosował na n i e k t ó ­
r y c h wyrobach odcisk stempla „ W y r ó b w Zalasio", d o p i s u j ą c 
czasem „ p o d K r a k o w e m N o D o m u 141" , część z n i c l i p o d p i s y w a ł 
imien iem i nazwiskiem, umieszcza ł t a k ż e dłuższe inskrypcje, 
j ak np. dwuwiersz na dzbanku : „ M u z y k a n c i e ch łopcze zagraj 
Krakowiaczka A t y panno szelmo D a w a j ż e Buziaczka", przy­
p o m i n a j ą c y rów n i eż repertuar Dudziewieza. 

Z pobl iskiej A l w e r n i pochodzi k i l k a n a c z y ń , wykonanych 
t a k ż e z d w ó c h g a t u n k ó w g l iny , p o k r y t y c h g l a z u r ą , m . i n . p ę k a t y 
garnek sygnowany: „ w y r ó b w A l w e r n i Franciszek Bobak dn ia 
15go maja 1877", zdobiony r y t ą j o d e ł k ą i d r u g i — smuklejszy, 
glazurowany w e w n ą t r z w ca łośc i , podczas gdy z z e w n ą t r z gla­
zurą wymalowano oprócz k r a w ę d z i t y l k o zawijasy d o o k o ł a ucha. 
Ten s p o s ó b dekoracj i , u w a ż a n y n i e g d y ś za t y p o w y dla garn­
carstwa b o c h e ń s k i e g o , w y s t ę p u j e t u t a j r ówn ież na wyrobach 
ze Suchej i ze Straszymy. O ś r o d e k w Chrzanowie r e p r e z e n t u j ą 
b i skwi towe i glazurowano w y r o b y Andrzeja K l i m k i e w i c z a , 

wykonane z czerwonej g l i n y , podczas gdy jego syn i wnuk u ż y w a l i 
również i jasnej g l i n y . 6 Z p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j części K r a ­
kowskiego pochodzi soria w y r o b ó w z o ś r o d k a w Andrychowie , 
w k t ó r e j p r z e w a ż a j ą naczynia p o k r y t e c i e m n o b r u n a t n ą , prawie 
cza rną g l a z u r ą , zabarwione tzw. braunsztynem. N i e k t ó r e g a r n k i 
i m i s k i są skromnie malowane, p r zy czym w ś r ó d m o t y w ó w obok 
l i n i i pros tych i fa l i s tych p o j a w i a j ą s ię t a k ż e r y b i a ł u s k a i ga łązka 
j ed l i ny . N i e m a w ś r ó d n i ch charakterystycznych d z b a n ó w od­
pus towych zdobionych nak le jkami z foremek. Dzbany ogromnie 
podobne w ksz t a ł c i e do audrychowskich wyrabiane b y ł y w t y m 
czasie w Ż y w c u (garncarz S c i b ó r ) , w Wadowicach , a t a k ż e 
w Straszowie koło Suchej ( i l . 1(17. W t y m os ta tn im, n ieznanym 
dotychczas o ś r o d k u wykonane z o s t a ł y ponadto g a r n k i , t r ó j n o ż n y 
tygielek oraz ł a d n y kaganek na wysokiej stopce, wszystkie 
pokry te c i e m n o b r ą z o w ą lub z ie loną g l a z u r ą , bez mala tur . Jako 
j c h autorzy zanotowani zostali dwaj , spokrewnieni zapewne, 
garncarze Tomasz Chudzak i Wincen ty H u d z i a k . W ś r ó d wyro ­
b ó w A . Sernika ze Suchej w y r ó ż n i a s ię d u ż a misa p o k r y t a roż­
k o w y m b i a ł y m ornamentem, k t ó r y s tanowi d u ż a spirala na dnie, 
otoczona szlakiem splecionych ó s e m e k i koncentrycznych p a s k ó w 
(por. i l . 1(19), p rzypomina ona m i s y z R a b k i . O ś r o d e k r a b c z a ń s k i 
r e p r e z e n t u j ą w y r o b y Ł u k a s z a Ł u b e r d y ze S ł o n n e g o , Wojciecha 
Smolenia ze Skomielnej B ia ł e j oraz nieznanych a u t o r ó w z samej 
R a b k i . Zespó ł ten ma podobne cech}' co ob iek ty zgromadzono 
w Muzeum i m . W ł . Orkana w Rabce 7 i w zasadzie nie wnosi nic 
nowego do stanu b a d a ń nad t y m o ś r o d k i e m . O ś r o d e k w S t a rym 
S ą c z u jest obficie reprezentowany, zwłaszcza przez w y r o b y 
J ę d r z e j a Kal isza . P r z e w a ż a j ą tu t a j m a ł e c i e n k o ś c i e n n e k u b k i 
p o k r y t e b e z p o s t a c i o w ą mala tura ( „ m o z a j k a " w z g l ę d n i e „ m a r -
m u r e k " ) . W ś r ó d i nnych — malowanych r o ż k i e m lub t y l k o gla­
zurowanych —- w y b i j a s ię na pierwszy plan w s p a n i a ł a misa, 
p o k r y t a c i e m n o z i e l o n ą , po łożoną na pob i a ł ce g l a z u r ą , z nieskomp­
l i k o w a n ą w formie d e k o r a c j ą k w i a t o w o - w o l u t o w ą ( i l . 1(20). Tech­
n i k a wykonan ia wzoru nio jest nam znana, s k ł a d a s i ę on z ł ań ­
c u s z k ó w j a ś n i e j s z y c h od t ł a kropek o nieostrych kon tu rach . 
Barbara Baz ie l ich w s w y m obszernym opracowaniu o ś r o d k a 
s t a r o s ą d e c k i e g o w y m i e n i a t y l k o jednego garncarza nazwiskiem 
Kal isz — Wincentego, k t ó r y p o z o s t a ł w p a m i ę c i jej i n f o r m a t o r ó w 
jako w y b i t n y a r tys ta w swoim zawodzie, 8 jednak do jego w y ­
r o b ó w nie d o t a r ł a . B y ć m o ż e chodzi o tego samego garncarza, 
a jego i m i ę zos t a ło m y l n i e zanotowane. Z tego oś rodka p o c h o d z ą 
r ów n ież w y r o b y n i e o k r e ś l o n y c h a u t o r ó w , podobnie j a k z Nowego 
Sącza oraz z Muszyny, natomiast z niedalekiego Podegrodzia — 
dwa glazurowane ga rnk i , wykonane przez J ó z e f a P e r e ł k ę . 

W ceramice rzeszowskiej na czoło wysuwa s ię ogromny, 
l i c z ą c y około 160 o b i e k t ó w zespół n a c z y ń z Brzostka (garncarze: 
Marcel Matuszewski , R u c i ń s k i ) 9 , z K o ł a c z y c (Walen ty Jaworsk i , 
Tomasz C ichoń , Leon Lejpras, Franciszek Jarosz) i z Nawsia 
K o ł a c z y c k i e g o . Jest on ogromnie z r ó ż n i c o w a n y p o d w z g l ę d e m 
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Dzbank i z Muz. E t nog ra f i i i P r z e m y ś l u A r t . we L w o w i e : i l . 4. dzban p o k r y t y c i e m n ą g l a z u r ą , wys. 37 cm, Nawsie K o ł a c z y c k i e ; i l . 5. 
dzban ma i . p o b i a ł k ą , glazurowany, wys. 37 cm, Bochnia . D z b a n k i z Muz. N a r o d ó w Z S R R w Leningradzie: i l . 6. dzban ciemno gla­
zurowany, wys. 36 cm, w y k . Tomasz Hudz iak , Stryszawa; i l . 7, 8. D z b a n k i ma i . i g łaz . , wys. 33 i 35 cm, K o ł a c z y c e ; i l . 9. B a ń k a , 

m a i . i g łaz . wys. 38 cm, Brzostek 

f o r m , technik zdobniczych, o r n a m e n t y k i j wymaga monogra­
ficznego opracowania. W zdobnictwie p r z e w a ż a j ą oczywiśc i e 
r o ż k o w e ma la tu ry o mo tywach r o ś l i n n y c h , k ł a d z i o n e wpros t na 
czerwonym czerepie, b ą d ź też na t le b i a ł y m , r ó ż o w y m lub b ru ­
n a t n y m , a t a k ż e fJadrowanie. Obok tego m o ż n a s p o t k a ć deko­
racjo ry t e , wykonane radelkiem oraz nak l e jk i o d c i ś n i ę t e z fo­
remek. D z b a n k i z Nawsia K o ł a c z y c k i e g o o d r ó ż n i a j ą s i ę od 
p o z o s t a ł y c h f o r m ą — zwłaszcza w y d ł u ż o n ą s zy jką z a k o ń c z o n ą 
k o ł n i e r z e m , a t a k ż e b rak iem mala tur , są bowiem pokry te w ca­
łośc i b łyszczącą , bardzo c i e m n ą g l a z u r ą . N i e k t ó r o z n i c h zdo­
bione są r y t e m w przydennej części b r z u ś c a ( i l . 4). Podobne 
zdobienie W postaci p ionowych p r ą ż k ó w ma równ ież s m u k ł a 
b a ń k a z Frysz taka . 

Znacznie skromniej reprezentowane są inne rzeszowskie 
o ś r o d k i garncarskie j a k t e n ż e Frysz tak i s ą s i a d u j ą c e z n i m Pu-

ł a n k i , P i lzno, a jedyne dwa naczynia siwe, przecierano w rzadkie 
zygzaki , p o c h o d z ą z Demby koło Tarnobrzega (dzisiejsza D ę b a , 
l ub raczej P o r ę b y D ę b s k i e ) . Zdobiony w ten sani s p o s ó b , ale 
r ó ż n i ą c y s ię f o r m ą , j a jowaty dzban, wykonany w 1895 r . jest 
d z i e ł e m garncarza J ó z e f a Ok tawy ze ws i H u t a „ k l u c z Tarna­
w a t k a , ролу. T o m a s z ó w Lube l sk i , K r ó l e s t w o Polskie", a więc 
z okol ic , gdzie k i l k a n iewie lk ich o ś r o d k ó w garncarskich czynnych 
jest do d z i s i a j . 1 0 

Spory zespół n a c z y ń oznaczonych jako C z ę s t o c h o w a , nie-
sygnowanych, budz i pewne w ą t p l i w o ś c i . Nie jedno l i ty poziom 
i charakter dekoracj i , a t a k ż e w y k a ń c z a n i a w y r o b ó w wskazuje 
na to , że nie p o c h o d z ą one z jednego warszta tu , czy nawet 
o ś r o d k a . B y ć m o ż e z o s t a ł y zakupione w Częs tochowie , na t a rgu 
czy o d p u ś c i e , d o k ą d d o w o ż o n o je z r ó ż n y c h mie j scowośc i . Jest 
t u k i l k a m i s w y k o n a n y c h z czerwonej g l i ny , malowanych dość 
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11. 10. K u b e k ma i . i g łaz . wys. 16 cm, Brzostek, w Muz. w Le­
ningradzie; i l . 11. Naczynia z K o ł a c z y c w Muz. N a r o d ó w Z S R R 

niedbale w k w i a t y na pob i a tkowym tle, albo też w geometryczne 
wzory wprost na t e r r ako towym czorepie, n i e k t ó r e wykonano s ą 
z b ia łe j g l i n y . Garnk i pozbawione są w ogóle dekoracj i , t y l k o 
częśc iowo glazurowane, natomiast i n t e r e su j ącą d e k o r a c j ę posiada 
d u ż y dzban, na k t ó r e g o b rzuścu , oblanym c z a r n ą a n g o b ą umiesz­
czono poziomo wianek z łożony z malowanych k w i a t ó w i r y t y c h 
ga ł ązek . 

Ł ą c z n i e w zbiorach lwowskiego muzeum reprezentowanych 
jest około 30 o ś r o d k ó w garncarskich, z k t ó r y c h dotychczas nie 
wymieniono nawet tak ich j ak Bochnia (garncarz Niewodowsk i 
i l . 5), Bratucice koło Bochn i , Dobczyce (garncarz F i l i p o w s k i ) . 
Znajduje s ię t u t a k ż e nieco w y r o b ó w kupowanych od u ż y t k o w ­
n i k ó w , np . w okolicach Kazimierza nad W i s ł ą , w Muszynie. 
N i e k t ó r e nazwy mie j scowośc i b y w a j ą t rudne do z iden ty f ikowania 
jak Paczo łowice (Paczó l towice ko ło Chrzanowa?), czy P ro -
s z ó w k a . 1 2 

Jednym z n a j w a ż n i e j s z y c h zespołów w o m ó w i o n y m zbiorze 
jest seria 33 n a c z y ń z Musiny vel Mosiny, w paru przypadkach 
zaznaczono przy t y m — woj . p o z n a ń s k i e , z czego m o ż n a wniosko­
w a ć , że s ą to w y r o b y z ośrodka, garncarskiego w Mosinie ko ło 
Poznania, niestety niewiadomego autorstwa. Jest to zespół 
z różn i cowany pod w z g l ę d e m surowca, dekoracji , w y p a ł u , znaj­
duje się w n i m bowiem k i l k a s i w a k ó w , naczynia zgrzebne o czer­
w o n y m lub szarawym czerepie, a t a k ż e p i ę k n i e malowane i gla­
zurowane. W ś r ó d s i w a k ó w jost k i l k a g a r n k ó w i g a r n u s z k ó w , 
makut ra , b a ń k a i d u ż a owalna bry t fanna bez ż a d n e j dekoracj i 
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oraz d u ż y dzban, zdobiony pon iże j szy jk i p r ą ż k a m i i w i s z ą c y m i 
ł u k a m i w ż ó ł t a w y m kolorze ( i l . 1(15). B i skwi towe ga rnk i i dzbanki 
są podobnie malowane. W tej samej kolokcj i znajduje s ię dwu-
uszny garnek, p o k r y t y z ie loną g l azu rą oraz dwojak i ozdobione 
szerokimi , j ę z y k o w a t y m i p l amami b ia łe j polewy z k o l o r o w y m i 
„ p a j ą c z k a m i " na u g r o w y m tle czerepu. Zielono i f ioletowo pa­
j ą c z k i p o w s t a ł y przez nakropienie t l enkami miedz i i manganu 
mokrego t ł a . P ł a s k i e misy , a raczej talerze o w y p u k ł y c h ś c i ankac l i 
i starannie prof i lowanych k r a w ę d z i a c h , k t ó r y c h zachowało s ię 
d z i e w i ę ć , m a j ą p r z e w a ż n i e dno podtoczone i wybrane od spodu. 
We w n ę t r z u talerzy p o k r y t y c h b i a ł ą p o l e w ą zna jdu j ą s ię w y k o ­
nane p ę d z e l k i e m k i lkuba rwne m a ł a t u r y z p r z e w a g ą zieleni 
i b r ą z u , obok tego w y s t ę p u j e r ówn ież ugier i c iemny b ł ę k i t . Są 
to w y r o b y pojedyncze, na k a ż d y m talerzu znajdują, s ię inne 
ga ł ązk i z r ó ż n o k s z t a l t n y m i k w i a t a m i , p ą c z k a m i i l i s t k a m i ( i l . 
3), malowano z d u ż ą s w o b o d ą i w d z i ę k i e m . W d w ó c h przypad­
kach na ga łązce widnieje ptaszek. Brzegi talerzy obwiedzione 
są koncent rycznymi p r ą ż k a m i i w ę ż y k a m i , lub t y l k o l i n i ą fa l i s tą , 
u z u p e ł n i o n e m a l o w a n y m i t r ó j l i s t k a m i i odciskami g ą b k i . Do­
tychczas publ ikowana b y ł a t y l k o jedna misa z Mosiny , ze zbio­
r ó w Muzeum Narodowego, 1 3 malowana bardzo skromnie, wobec 
czego omawiany t u zespół wyda tn ie poszerza n a s z ą z n a j o m o ś ć 
w y r o b ó w z tego o ś r o d k a , a t a k ż e dowodzi wysokiego kunsztu 

tamtejszego garncarza. N a tej podstawie m o ż n a ponadto prze­
s u n ą ć d o ś ć znacznie na z a c h ó d g r a n i c ę p rodukc j i s i w a k ó w 
w os ta tn im s tu l ec iu . 1 4 Nies te ty nie u d a ł o m i s ię o d n a l e ź ć daty 
zakupu, w z g l ę d n i e w ł ą c z e n i a omawianego zespołu do lwowskiej 
ko lekc j i , m o ż n a jednak p r z y p u s z c z a ć , że pochodzi on z 1877 r. 
podobnie j a k wspomniana wyże j miska , k t ó r a z o s t a ł a podaro­
wana przez W ł o d z i m i e r z a Dzieduszyckiego k rakowskiemu mu­
zeum. 

W okresie m i ę d z y w o j e n n y m zbiory lwowskie w z b o g a c i ł a 
seria malowanych n a c z y ń z Chmielna, opatrzona k o l i s t y m 
s templem: „ F r . Necel ceramika kaszubska Chmielno — Po­
morze" oraz pozyskane ze z b i o r ó w A l . Prusiewicza naczynia 
z Bo l imowa , n i e w ą t p l i w i e z warszta tu K o n o p c z y ń s k i e g o , w y ­
konane w 1931 г. , a t a k ż e z I ł ży , z tego samego okresu. R ó w n i e ż 
ze z b i o r ó w Prusiewicza pochodzi p i ę k n a misa z Wyszkowa, 
datowana na p o c z ą t e k X X w. , na dnie k t ó r e j umieszczony 
jest p t a k na ga ł ązce , wykonany t e c h n i k ą f lamerowania ( i l . 1(22). 

W a r t o ś ć poznawcza omawianej ko lekc j i jest —• j a k już 
p o d k r e ś l o n o na w s t ę p i e — ogromna. Bez jej opracowania t rudno 
jest p o d e j m o w a ć z a r ó w n o s tudia nad c a ł o k s z t a ł t e m zagadnienia 
ludowego garncarstwa, j a k też i prace monograficzne nad posz­
c z e g ó l n y m i o ś r o d k a m i , zwłaszcza z p o ł u d n i o w y c h t e r enów kra ju . 
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